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Jutro, Imieniny J. C .  W. W. X i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  
A l e x a n d r o w i c z a , Syna J. C. W . W. X i ę c i a  C e s a r z e w i - 
c z a  N a s t ę p c y  T r o n u .

N o w i n y  D w o r u . —  Z  Petersburga dnia 7 (19) Lipca 
1850 r .—  Dwór C e s a r s k i  przywdział 6-dniową żałobę, 
z powodu zgonu J. K. W. Ń i ę c i a  C a m b r i d g e , Stryja N. 
Królowej Jmci W ielkiej Brytanji,; a jednocześnie, 3- 
dniową żałobę, 7. powodu zgonu J. C. W. Don-Pedro- 
Atfonzo, Syna i Następcy N. Cesarza B rezylijskiego.

Konsul Jlny C. K. A ustrjacki w Królestwie Polskiem. 
Pragnąc w zupełności wywiązać się z udzielonego mi 
łaskawie przez JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa ze
zwolenia, na zarządzenie zbierania składek w całem  
K rólestw ie na pogorzelców m. Krakowa, otworzyłem  
takowe, jak to już było zawiadomionem, po wszystkich 
Redakcjach Gazet w W arszawie  i w Kancelarji Konsu
latu Jlnego C. K. Austrjac:. Gdy jednakże środek ta
kowy ułatwia wyłącznie sposobność dla samych mie
szkańców m. W arszawy, zaś dla przejętych równemże 
współczuciem mieszkańców Królestwa, już to ze wzglę
du na odległość miejsca, już zwłokę w przesyłkach, nie 
zdaje się być dogodnym; z tych przeto powodów, opie
rając się na powyższej decyzji JO. Xcia N a m i e s t n i k a , 
mam honor przez niniejsze ogłoszenie podać wszystkim  
Radom Szczegółowym  Opiekuńczym po Powiatach w ca
łem  Królestwie, możność, do ustanowienia, z zachowa
niem obowiązujących w tej mierze przepisów, oddziel
nych Komitetów, które zechcą spiesznie zająć się zbie
raniem tych ofiar, i takowe w miarę uzbierania onych, 
nadsyłać wprost do Konsulatu Jlnego C. K. Austrjack: 
w W arszawie’. Sądząc iż tym sposobem  otworzy się 
pole mieszkańcom Królestwa, do zaspokojenia ich szla
chetnych popędów ludzkości, nie potrzebuję przypomi
nać, żeim  spieszniejszą, tern stokroć pożądańszą będzie 
każda ofiara. —  Pułkownik de Hein- Valdor.

ciąg Pensji em erytalnych). Otrzymali: 
PP. Filip: Hel: Petro: z Kłokockich Kozłowska, W do
wa po Lekarzu p tu Wieluń:, i ich córki, rs. 112 k .5 0 . 
Flor: Płotnicki, Sekretarz Gubernjnlny, rs. 427 k. 50, 
Tom : Niemirowski, b. Felczer przy Urzędzie Lekarskim  
in. Warsz:, do pensji r s .6 7  k .50 , dodatek rs. 7 k. 50. 
Karol No/ken, dymissjo: Pułkownik Lejb-gwardji p u ł
ku Łitews:, Naczelnik Straży ogniowej m. Warszawy, 
do pensji rs. 280 k. 92, dod:”rs. 559 k. 8. Józef Maza- 
nowski, b. Rachmistrz kl: 1 szej Kom:R. S. W. iD ., rs. 
30 0 . Elżbieta z W annerów Kwiatkowska, Wdowa po 
Woźnym, oraz ich dzieci, rs. 37 k. 50. Mich: z Strzał
kowskich Pniewska, Wdowa po Burmistrzu m. Przyro
wa, oraz ich córka, rs. 104 k. 50. Piotr-Paw: Puławski, 
b. Burmistrz m. Sokoły, rs. 63. Jan D uszyński, Asse-

sor Koleg:, do pensji rs. 480, dodatek rs. 120. Antoni 
Słupczyński, inaczej Słuszek  zwany, b. Stróż b. Zam
ku Król: w W arszawie, rs. 43 k. 20. Grzeg:-Józ: Ro- 
baczyński, Policjant przy Magistracie m. Lublina, rs. 
75. Wikt:-Franc:-Jan R aczyński, Prowizor przy Aka- 
demji Duch: Rzyms:-Katolic: w Warsz:, rs. 292 k. 50. 
Mac: Piotrowski, b. Policjant przy Magistracie m. Kra
śnika, rs. 24  k. 30. Ernestyna z Liwiuszów Berlińska, 
Wdowa po Doktorze Med:, Lekarzu Ptu Siedleckiego, i 
ich dzieci, rs. 28 k. 12. Ant: z Maliszewskich Paprocka, 
Wdowa po Burmistrzu m. Rawy, i ich dzieci, rs. 93 k. 
75. Tekla z Grodzkich Ciesielska, Wdowa po Radcy 
honoro:, Pomocniku Naczelnika P tuPłoc:, i ich dzieci, 
rs. 371 k .2 5 . (D. c. n.)

Od dnia 1 Sierpnia r. b. ustanowionym będzie co 
dzienny bieg poczt, a m ianowicie: Od Skierniewic do 
R aw y, i nawzajem; od Tomaszowa do Rokicin, i nawza
jem; od Piotrkowa  do W olborza, i nawzajem. Przy 
pocztach tych przewożoną będzie korespondencja listo
wa i zabierać się mogą codzień osoby podróżujące, dla 
przewiezienia których Poczthalterowie używać mają 
bryczek zwyczajnych nie krytych, w parę lub trzy konie 
nprzężonyoh. Na jednej bryczce mieścić się ma osób  
trzy, każda z nich za podróż swoją opłacić winna na ko
rzyść Poczthaltera po 2*/2 kopiejek srebrem na wiorstę, 
i zabrać z sobą może 50 funtów rzeczy w łasnych,z któ
rych 30 bezpłatnie,a 20  za opłatą po pół kopiejki srebr: 
od funta na całą odległość od jednej do drugiej stacji. 
Bieg poczt wspomnionych z Wolborza do Piotrkowa, 
1 Tomaszowa do Rokicin, 1 R aw y  do Skierniewic, i na
wzajem, tak urządzony został, że-.osoby z Wolborza, 
Tomaszowa i Rawy, przyjeżdżać będą do Piotrkowa, 
Rokicin  i Skierniewic, przed odejściem pociągu dro
gi żelaznej od Częstochowy popołudniu przez tepun- 
kta do W arszaw y  przechodzącego; a co do osób od 
W arszawy  do Rawy, Tomaszowa i Wolborza udają

cych się, te wyjechawszy z W arszaw y  pociągiem o go
dzinie 1 Śtej w południe do Częstochowy odchodzącym, 
trafiać będą w Skierniewicach, Rokicinach i Piotrko
wie, na poczty do Rawy, Tomaszowa i Wolborza od
chodzące.

Z powodu zbliżającego się terminu do ciągnienia 76tej 
Loterji Klassycznej, już od dnia 23go b. m., stosownie 
do planu głównego, odbywa się, pod prezydencją JW. 
Rad: St: Wernera, oraz w obec delegowanych, a przez 
JW . R. R. St: Andrault, Prezydenta m. W arszawy, za
proszonych Obywateli, zwijanie Numerów losow ych, 
w tym samym porządku, jak to przy poprzedniem cią
gnieniu loterji, po szczególe donieśliśmy. Przeznaczeni 
zaś do tej czynności PP. Obywatele, są: Ludwik Naim- 
sk i  i Alexander Lentzki, w dniach 23 i 24  b. m.; Ro-
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bert Ziegler i Józef Zdzitow iecki, w dniach 25 i 20; 
Fryderyk Heurich i Roch Zaw adzki, w dniach 27 i 28; 
Jakób Naimski i And: Koelichen, w dniach 30 i 31.

Dyrektor Instytu tu  Szlacheckiego w W arszawie. 
Zawiadamia osoby które złożyły podania o przyjęcie 
swych synów na rok szkolny 1850/si do Instytutu Szla
checkiego, iż examen ubiegających się o umieszczenie 
w tymże Instytucie, odbywać'się będzie od 23 Lipca (5 
Sierp:), do 2/i4 Sierpnia r. b. Kto się nie stawi do dnia 
29 Lipca (10 Sierpnia), uważanym będzie za odstępują
cego od swego zamiaru. Nadmienia się przytem, że kto 
nie złożył przy podaniu wymaganych dowodów,, jako 
to: metryki, świadectwa o pochodzeniu szlacheckiem, 
lub stanu służby ojca, świadectwa lekarskiego o szcze
pieniu ospy i o zdrowiu, tudzież szkolnego; takowe wi
nien w terminie examinu złożyć, inaczej do examinu 
przypuszczony nie będzie. Wszyscy Uczniowie Insty
tutu tak dawniejsi jako i na nowo przyjąć się mający, 
stawić się winni dnia b/is  Sierpnia z rana, i znajdować 
się na Nabożeństwie. Dnia 7 »  Sierpnia, rozpoczyna 
się bieg zwykłych nauk.— Radca Dworu, Karwoiąski.

W ciągu z.m., W arsz: Tow: Dobroczynności, utrzy
mywało w domach Instytutowych starców i kalek obojej 
płci 311; sierot obojej płci 152; do 7miu Sal Ochron 
uczęszczało najwyżej dzieci 465; udzieliło wsparcie 
pieniężne miesięczne stałe, w kwotach od k. 90 do rs. 1 
k.50, osobom 50; jednorazow y zasiłek po k.37%, osobom 
95; takiż zasiłek w kwotach od rs. 1 do rs. 6, osobom 
6ciu; wsparcie w artykułach żywności otrzymało osób 
165; w lekarstwach osób 154. Na obiady 5cio-groszo- 
wemi zwane, uczęszczało osób 65; z tych na koszt JO. 
X i ę c i a  N a m i e s t n i k a , osób 37; dla których sporządzono 
porcji (obiadów) 1,189. Zupy Rumfordzkiej rozdano 
porcji 3,794, czyli dla osób 130 dziennie. Ogólna zatem 
liczba osób wspartych w z .m ., wynosi 1,594.

Exportacja zwłok ś. p. Ludwika Friedricha Barona 
eon Bohlen, Jenerała-Lejtn: i Senatora, Kawalera wielu 
Orderów (o którego zgonie donieśliśmy w d. 19 b. m.), 
odbędzie się dziś o godz: 1 ltej przed południem, z Ka
plicy smętarza Ewang:-Augsburgskiego, do grobu fa
milijnego; na którą, pogrążone w smutku Dzieci z Fa- 
milją, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

Jutro, o godz: lOtej z rana, odprawiać się będzie ża- 
łobneNabożeństwo w Kaplicy Niepokalanego Poczęcia 
N. MĄRJI BOGA RODZICY, przy Kościele Katedral
nym Śgo J a n a , za pokój duszy ś. p .  Franciszki z  Klo- 
czewskich Karskiej; na które pozostały Mąż z  Dziećmi, 
zaprasza Familję i Przyjaciół.

Wczoraj w południe, po odprawionem Nabożeństwie 
żałobnem, zwłoki ś. p. Jana Skwarcowa, Kupca i Po
czesnego Obywatela, Asesora Sądu Apelacyjnego Kró
lestwa Polskiego do spraw handlowych, przeprowadzo
ne zostały na smętarz Grecki,dla pogrzebania w grobie 
rodzinnym. Orszak rozpoczynali śpiewacy Katedry Pra
wosławnej, i niosący oznaki zaszczytne zmarłego. Ex-

portował JW. JX. Prałat Nowicki, Oficjał Katedralny, 
Dziekan Kościołów Prawosławnych w Królestwie i 
Członek Kommisji Rz: Spraw W. i D. Rodzina i li
czny orszak żałobny otaczali trumnę.

Edward Sonnenberg, Assesor Sądu Kryminalnego 
Gubernji Płockiej i Augustowskiej, przeżywszy la t43, 
onegdaj przeniósł się do wieczności. W głębokim 
smutku pozostała Wdowa wraz z Braćmi, zaprasza Przy- 

- jaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jego, dziś o 
godz: 5tej po południu, z Kaplicy Kościoła Sgo K a r o 
l a  Boromeusza, na smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą.

W ciągu z.m. wInstytucie WarszawskiegoTowarzy- 
stwa Dobroczynności zmarli ubodzy: Tomasz Zaw isto
w sk i  lat 73, Anna Gerlowa lat 77, Rozalja Strugalska  
iKunegunda Gruszczyńska  po lat 79 wieku liczący.

Radca Tajny Hrabia Konstanty P rzeidzieck i, Mar
szałek Szlachty Gubernji Płockiej, uwolniony został od 
służby, dla słabości zdrowia.

Ochmistrzyni Pensji żeńskiej, mieszkająca przy uli
cy Daniłowiczowskiej, pod Nr 617 w domu P. Nowa
kowskiej, ma zaszczyt zawiadomić Szano: Rodziców- i 
Opiekunów, iż kurs nauk planem objęty, według prze
pisów szkolnych, rozpocznie się w zupełności z d. 1 
Sierp: r. b.—  L. Conradi.

Smutny, ale nader dokładny opis strasznej klęski, ja 
ka nawiedziła Kraków , a który udzielony został przez 
Redaktora Dziennika krakow skiego Czas; nie przesta
je dziś, jak to widziemy, błogie przynosić owoce. Nie
podobna bowiem, aby ten obraz w tak żywych kolo
rach oddany, a z którego głównie czerpaliśmy szczegó
ły, to wspomnienie na gruzy i dymiące szczątki owych 
pysznych zabytków, będących jeszcze przed chwilą, du
mą tego grodu, ten nakoniec widok tysiąca rodzin po
zostawionych dziś pod gołem Niebem, po wyzuciu z mie
nia; nie oddziałał boleśnie na serca zawsze szlachetnych 
mieszkańców Królestwa naszego, i obok boleści niewy- 
wołał współuczucia; zwłaszcza gdy iyh uszu, doszedł 
odgłos o wspaniałomyślnej i łaskawej decyzji JO.Xię- 
ciaN a m i e s t n i k a  Królestwa, wyjednanej na przedstawie
nie J W. Pułkownika deHein- Valdor C. K . Austrjackie
go Jlnego Konsula, a dozwalającej na zbieranie składek 
dla pogorzelców m. Krakowa, celem niesienia im po
mocy. Aby przeto dowieść, iż ów odgłos, został z za
pałem przez powszechność przyjęty; z radością w ser
cu pospieszamy z wymienieniem tych ofiar, które znowu 
w dniu wczorajszym, wpłynęły do Red: Kurjera. Uprze
dzić tu winniśmy, iż dla samego porządku rzeczy, trzy
mamy się ciągle, przy wymienianiu imiennie darów, 
tej samej kolei, w jakiej takowe nadsełane były; a nad
to, że ogłaszanie tychże codziennie, uznaliśmy koniecz- 
nem, nietylko dla samego pospiechu ofiar do przesła
nia, ale nadto dla budzenia nieustannej tym sposobem 
nadziei w sercach upadających na duchu pogorzałych 
rodzin, które z wlepionem zapewne okiem, już to w tle-



jące się szczątki wydartego im przez pożar dobytku, już 
w Niebo, z rezygnacją zdają się na los Opatrzności i mi
łosierdzie współbliźnich i braci spoglądać! W dalszym 
przeto ciągu składanych w Redakcji ofiar, raczyli nade
słać: Wincenty (służący) zł. 2; od A. B. rs. 10; A. N. 
zł. 3 g r . l0 ;  J. Ń., zł.100; R .P., z ł .40; AlexanderPrzez- 
dziecki, zł. 1000; Jan Ossakowski, 5 rubli złotem; Se
weryn Siennicki, zł. 50; W. Wrz:, zł. 33 gr. 10; Konst: 
Pohorecki, zł. 6 gr. 20; Szymon Rouen, zł. 2000;, M. 
R ivoli, zł. 20: Alexand: R., zł. 6 gr. 20; Karol Scholke, 
zł. 100; J- B ar ..., zł. 10; J. Czurakowski, zł. 6 gr.20; 
P. L., zł. 6 gr. 20; od Dzieci: A nastazji, Marji, Geor- 
g ja  i  Stefana, zł. 26 gr. 20; X. R., zł. 200; Piotr Woj- 
czt/ński, zł. 133 gr. 10; Dom handlowy J. S. Rosen, zł. 
2Ó00; K. S. (nieczytelne), zł. 30; Wojciech Sommer fa
brykant porteru, zł. 666 gr. 20; od Oficjalistów tejże 
fabryki, zł. 6 6 gr.20; Witalis Jelski, Fran: Matenko, Fe
lix Nawojewski, zł. 20; Słykow ski (i inni nieczyt:) rs. 
67z; J. B., zł. 16; E. M., zł. 4; Tekla Skromnicka, na 
pogorzelców zł. 100, i na reparację Kościołów zł. 100; 
Stan: Rotkiewicz, Urzęd: R. R. P- i Sk:, zł. 66 gr. 20; 
Alexander Lesser Malarz, zł. 300; Budowniczy G. Volk 
z Monachjum, zł. 66 gr. 20; Stanisław Janicki, zł. 100; 
Anna Sadowska służąca, zł. 2; J. Kośmiński, zł. 100; 
A. A. Z. L., zł. 33 gr. 10; Hrabia Kwilecki, zł. 166 gr. 
20: A. C. Des Etangs, zł. 13 gr. 10; Fr: K..go..ki, zł. 5; 
Wdowa, zł. 2; Józef i Ludwik Zeltowie, zł. 100; Antoś 
S., zł. 100; Jan Dącewicz zł. 1000. Tym więc sposo
bem, dzień icczorajszy  do godziny 3ęj z południa, przy
niósł w ogóle złp. 8 , 9 1 4  gr. 10, które już dla prze
słania na miejsce, złożone zostały w Konsulacie Au-
strjackim .

W Rancelarji Konsulatu Jeneralnego Ces:-Król: Au- 
strjackiego, złożono do dnia wczorajszego na ofiarę dla 
pogorzelców miasta Krakowa, od W W.: Malinowskie
go R. H., rs. 3; Wiktora Kraińskiego, rs. 15; Antonie
go Szamińskiego, rs. 2; Franciszka Kuśmierskiego, 
rs. 1; Missjonarza Angielsk: Becker, rs. 3; J. Dutko- 
wskiego, rs. 75; Beno Nivet, rs. 3. Łącznie rs. 102.

Menażerja P.Preiischer, dziwne i oryginalne w swym 
rodzaju, wyprawiła wczoraj igrzysko. Króliki, kury, 
gołębie, wszystko to szło na pastwę żarłocznych zwie
rząt, tak rzadko tym bankietem raczonych. Każde je 
dnak z owych wychowanków puszczy, odmienny zupeł
nie przedstawiało widok; i gdy lw y  wspaniałe, z tryum
falną miną unosiły w paszczach zdobycz, zan im  ją  
połknęły; nienasycone j ak zawsze wilczki, z szalonym 
apetytem skubały kokosze, i takowe na wzór dawnych 
modnisiów, z talentem rozbierały w powietrzu. Nie 
zapomniano też i o n ie d ź w ia d k u ,^ ^  pożarłszy żywe
go królika, palnął potem dlastrawności całą szklankę 

| wódki.
Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Jerozolima, 

przywołani: Panna Leśniewska 6 - kroć, Pan Troszel 
4-kroć, i Pan Szczepkowski 3-kroć.

Anglja. — Organa Lorda Palmerston  pochwalają 
postępowanie Francuzów  w Rzym ie . — Ludwik Filip 
z rodziną wraca z St. Leonard do Claremont. — Parla
ment Kanady  zatwierdził adres pochwalający politykę 
gabinetu angielskiego.—  Dyrekcje kolei żelaznych cią
gle wzywają Pana Hudson, o zwrot zabranych im przez 
oszustwo, bardzo znacznych summ; Hudson kiedyś kie
rował wielu kompanjami, i w sposób nieuczciwy, ogro
mny zebrał majątek; teraz musi zwracać pieniądze, by 
uniknąć więzienia. — Gabinet przedstawił bil, żądający 
dla syna zmarłego Xięcia Cambridge pensji 480^000 
złp., dla dwóch jego córek po 120,000, dla wdowy 
240,000; P. Hume powstawał mocno na to żądanie.— 
Irlandzcy  członkowie parlamentu starają się, by znie
sienie godności Namiestnika lr tan dji, nie przyszło do 
skutku.

A c s t r j a . W iedeń21 go Lipca.'—  Nowo-mianowany 
Minister wojny Feldm: -Poru: v. Csorich, jest rodem 
Kroata, i liczy 55 lat wieku, służy wojskowo od 1809 
roku. —  Z nad Elby donoszą, że z polecenia Ministra 
wojny, w Seilm eritz urządzony będzie obóz na 80,000 
ludzi, ufortyfikowany i połączony mostem z tameczną 
fortecą; obóz ten kosztować będzie 8 miljonów złr., 
z zupełnem uzbrojeniem; Inżenierowie robią już po
miary na miejscu.— Wybór nowej rady gminowej 
Wiednia, odroczono na trzy miesiące.— Przyszły sla- 

tut w ęgiersk i obejmować będzie tylko najkonieczniej
sze postanowienia.—  Hr: Radecki ogłosił, że nie przed
stawia więcej do orderów za zasługi; co do już przed
stawionych mianowano Rommisję. Feldmarszałek dalej 
w tej odezwie wymienia po nazwisku Oficerów, którym 
dziękuje za ich czyny waleczne, jakkolwiek orderu nie 
dostali.

 ̂ F r a n c j a . P aryż 20 Lipca.— Wieść chodzi, że jen : 
Changarnier zostanie mianowany Marszałkiem Fran
cji.-— Zajmują się tu dzisiaj kwestją, jakie osoby skła
dać będą kommisję tymczasową, która mianowaną bę
dzie przez Zgromadzenie nar: na czas ferji. —  Rząd 
angielski rozkazał zamknąć klub utworzony przez wy
chodźców francuzkich w Londynie, z powodu zbyt gwał
townych rozp raw .— P. Teste, b. Minister za Króla 
Lud:-Filipa, skazany na więzienie przez izbę Parów za 
przekupstwo, prosił Prezydenta Rplitej, by w drodze 
łaski uwolnił go od zapłacenia resztujących z kary nań 
nałożonej 50,000 fr. Prezydent odesłał rzecz do rady 
stanu, która odrzuciła żądanie P. Teste.— Monitor za
przecza pogłosce, że Prezydent myśli o ufprmowaniu 
koło siebie osobnej służby wojskowej. — Projekt do 
prawa, żądający by radom departamentalnym dano nad
zwyczajne pełnomocnictwo na przypadek nadzwyczaj
nych wypadków w Paryżu , ma być rozbierany jeszcze 
przed ferjami.— Gabinet 1'rancuzki dziś na radzie po
stanowił: nie wydawać Pana Cernuschi, rekwirowa- 
nego przez rząd rzymski a zostającego teraz w Civita- 
Vecchia po uwolnieniu go przez sądy wojenne w Rzy-
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mie; dalej rozkazać Prefektom, by przez czas ferji izby, 
starali się przeciąć wszelką agitację na prowincji, nie- 
pozwalali na bankiety i t. p.—  Flota morza &'rodziem- 
nego, ma się udać do Cherburga, gdzie Prezydent prze
gląd jej odbędzie.— Niektórzy Ministrowie i Jen: Chan- 
garnier głosowali za skazaniem Redaktora dziennika 
Pouvoir\ jakkolwiek or{*an ten jest popierany przez 
Elysee.— Minister rolnictwa poleca uprawę nowego 
gatunku kartofli zwanych lllade,przysłanych przez mi
sjonarzy z Malaki, a których uprawa ma być bardzo 
korzystną.—  Tealra Wielkiej opery, i Opery komicznej 
wezwane zostały przez kommisję rządową teatrów, by 
zerwały kontrakt zawarty przez ich dyrekcje z naczel
nikami klakierów. Dyrektorowie jednak utrzymują, 
że kontraktów zerwać nie można, bo instytucja klakie
rów, jest konieczną dla teatrów, i chcą apelować do ra 
dy stanu.— Const iłu lionnel pierwszy podwyższył, na 
skutek nowego prawa o prasie, swą cenę prenumera- 
cyjną o frank w Paryżu i na prowincji; donosi, żc mniej 
brać mu nie podobna bez straty.— Prawo o prasie dziś 
zostało ogłoszone; wszelkie więc przypuszczenia, że 
Prezydent tego prawa nie zatwierdzi, były mylne. — 
W tych dniach jakiś nowy aeronauta ma się puścić ba- 
balonem na żywym jeleniu, i przebyć kanał La Man
che oddzielający Francję, od Anglji. —  Redaktoro- 
wie wielu dzienników konserwatystowskich, oświad
czyli, że nie będą podpisywać swych artykułów.—  Z po
wodu spisku W Oranie, kilku r e p r e z e n t a n t ó w  ma być 
skompromitowanych.—  Minister Daroche nie roześle 
okólnika do Rad Jen: departamentów, by objawiły swą 
opinję co do przedłużenia lat urzędowania Prezydenta 
Rplitej.

IIiszpanja.—  Królowa ma się dobrze, silna jej o r
ganizacja usuwa wszystkie obawy.— Policja zabrała 
Dziennik Patrie, za nieprzyzwoity i złośliwy artykuł, 
obejmujący pewne przypuszczenia, w skutek czego, Król 
przesłał do Urzędowej Gazzetta list, podpisany przez 
jego Mayordomo, te przypuszczenia zbijający.—  Po
grzeb Xięcia A sturji (syna Królowej), w d. 16ym b. m. 
odbędzie się z wielką paradą w F.skurjalu; tłum ludzi 
odwiedza zwłoki stojące na katafalku w Kaplicy pałaco
wej; Nabożeństwo żałobne odbył Patryarcha/zza!/*'; znaj
dowali się na niem wszyscy Dygnitarze Państwa.

N i e m c y . —  Z Xięztw n i c  nowego; wojska duńskie 
stoją w Flensburgu; Szleswig-holsztyńskie niedaleko 
od nich; do bitwy jeszcze nie przyszło; Jenerał Willi- 
sen wydał proklamację do wojska, w której oświadcza, 
że wkrótce przyjdzie do rozstrzygnieuia, ponieważ na 
proste obietnice przystać Xięztwa nie mogą. — Sejm 
sa sk i w krótce rozpocznie swe posiedzenia. — O ukła
dach Prus z Austrją  wkwestji niemieckiej, ucichło.

R o z m a it o ś c i . — Część skały rozmiaru stóp 40tu, ster
czącej w pośród wodospadu Niagary, oderwała się i 
zawaliła.—  Na wielkiej sali giełdowej założył się ktoś,

że wprowadzi tam człowieka, który pomimo wysokości 
sklepienia, wyprostować się w tejże sali nie potrafi. 
Zakład stanął, a wyzywający poszedłszy po garbatego 
brata, rzekł do wyzwanego: »Zrób aby się wypro
stował, a ja zakład przegrywam.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bortkiewicz Józ: Dr: z Kowna nr 1299/300; Esterhazy Hr. z Skier

niewic; Fedecki Konst: Oby; z Gub: Mińskiej nr625; Grabowski Sew: 
R adcąT. K. z Siedlec nr 730; Kircbhof Kar: Pomocnik przy fabryce 
machin z Berlina nr 1146; Kraszewski Marcin Ob: z W łocławka nr 
556; Morzycki Marc: Sęd: Pok: z Katów nr 2191; Rzewuski Fr: Oby: 
z Buska nr 476; Szteinkellcr Teofil Oby: z Krakowa nr 2912; Szefer 
Karolina utrzym: Szkołę z Prus nr 755.

IP y  jecha li: Błeszyńska Karol: Wdowa po Prezesie Sadu Krym: 
do Niemiec; Dzianott Onufry Dok: do Krakowa; Dobrzańska Józefa 
Art: Dram: do Hamburga; Kęcki Ant: Xiądz do Krakowa; Łubieński 
JauScnatorTajny Rad: do Szczekocin; Rzewuska Julja Hr. do fiści- 
ługa; Uruski Sew: Hr. do Niemiec.

DOSIESIENIA.
H A H I A R N I A  exy stojąca od lat wielu w domu Bocka 

przy ul: Nowo-Senatorskiej, i ciągle zaszczycana licznemi odwie
dzinami W W . Gości, przeniesioną została dla powiększenia loka
lu do domu W . Gwozdeckicj przy tejże samej ulicy, pomiędzy 
hotelami Rzymskim i Lite:, i z duiem jutrzejszym otw artą zostanie.

P A W A  S Ł U Ż Ą C A ,  mająca chęć odbycia, 
^podróży, posiadająca język  niemiecki, tudzież zaopatrzona^) 
i w dobre świadectwa, zechce się zaraz zgłosić pod N r 760 
' p r z y  ulicy Elektoralnej, na lsze piętro, lub do domu W gol 
l Skwarcowa, do Kamerdynera Franciszka, w  lewym pawi
lo n ie  od placu S a s k ie g o , „a lsze  p ię t r o .

K L A C Z  gniada wierzchowa, do sprzeda
nia lub do wynajęcia, podNrem T12 przy 
ulicy Leszno. Wiadomość u Zaleskiego.

Mając w komis przesłane Ś L E D Z I E  boi 
lenderskie świeże, w małych baryłkach, ta- f j  

kowe za cenę umiarkowaną sprzedawać mam polecenie.—  jL 
p  Antoni Jahn, przy ulicy Mazowieckiej Nro 1346 c, na 

lszem piętrze.

Potrzebny jest S U B J E H .T  Cukierniczy na prowincję, na
tychmiast, opatrzony w dobre świadectwa kwalifikacyjne; może 
się zgłosić do Hotelu Litewskiego o godzinie 8 z rana. Szwaj
car wskaże mieszkanie.

Oncgdaj zgubiono P A T E M T  z ukończenia Gimnazjum na 
Lesznie, Artura S. Łaskawy Znalazca raczy złożyć w  Dru
karni Kurjera, za nagrodą Rubla sr:.

. _ W e W torek o 6 zwieczora, z Cukierni Gronerta, zgi-
/£>—-ft. /  nął PIESEK zgatunku wyżełków angiels:, mały, łebek 
- ’ i uszy kasztanów:, zlewej strony i podbródek biały. U-

czciwy Znalazca raczy go odprowadzić w Rynku Starego Miasta, 
pod Nr 63 , na łszepiętro, za co otrzyma nagrodę-

Zip. lO O  Nagrody, za odprowadzenie pod Nr 
Ó13 lih „, przy Żelaznej bramie, białego dużego 
W l f Ż Ł A ,  z plamą na czole, w około jednego 
oka. ____________

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 19.
Dzis rano wysokość wody na tf^ itlc  stóp 3 cali 9.
TEATR WIELKI. Jutro, Zam ek Ilergenhcim .

W  Drukarni Kuijera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa duia 14 (26) Lipca 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T . T ripp lm .


